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Jan Chłosta

SZKOLNICTWO POLSKIE NA WARMII 
W LATACH 1919 —  1920

T em at szkół po lsk ich  na W arm ii w  okresie przygotow ań do p leb iscy tu  
podejm ow ano n a  m arg inesie p rac, u jm ujących  całość p ro b lem aty k i, zw iązanej 
z pam iętnym  głosow aniem  w 1920 ro k u  stąd  opracow ania te  m ają  ch ara k te r 
p rzew ażnie frag m en tary czn y , n ie w olny od pew nych uproszczeń. Ta sam a 
uw aga odnosi się także do p u b lik ac ji A ndrzeja  W akara i E dm unda P oko jsk ie- 
go, pośw ięconych szkolnictw u na W arm ii, M azurach i Pow iślu  w  szerszych 
odcinkach czasow ych2. T em at szkół polskich  w  czasie p rzedplebiscytow ym  
zn alazł rów nież sw oje odzw iercied len ie w  w ielu  w spom nieniach 3.

W n in iejszym  a rty k u le  p rag n ę  na podstaw ie w spom nień działaczy p leb i­
scytow ych, w  tym  także nauczycieli, a rty k u łó w  i n o ta tek  z tego  okresu , d ru ­
kow anych w  „G azecie O lsztyńsk iej”, zarządzeń K om isji M iędzysojuszniczej, 
zam ieszczonych w „A m tliches S ch u lb la tt”, a p rzede w szystk im  dokum entów , 
znajd u jący ch  się w  A rchiw um  A kt N ow ych w  W arszaw ie, p rzedstaw ić  nieco 
szerzej ten  tem at. A u to r je s t św iadom , iż b ra k  p e łn e j dokum en tacji źródłow ej 
uniem ożliw ia w szechstronne u jęcie problem u.

S ta ran ia  Polaków  o o tw arcie szkół w  la tach  1919—1920 n a  W arm ii by ­
n a jm n iej n ie  ogran iczały  się do o rganizow ania kursów  dla nauczycielsk ich  sił

1 Z . L i e t z ,  P l e b i s c y t  n a  P o to i ś l u ,  W a r m i i  i  M a z u r a c h  w  1920 т . ,  W a r s z a w a  1958, s s .  213—  
215; B .  L e ś n o d o r s k i , ·  P l e b i s c y t  n a  W a r m i i  i  M a z u r a c h  w  1920 т . ,  w :  S z k i c e  z d z i e j ó w  P o m o r z a ,  

t .  3, W a r s z a w a  1966, s. 427; W . W r z e s i ń s k i ,  P l e b i s c y t y  n a  W a r m i i  i  M a z u r a c h  o r a z  n a  P o io i ś l u  
ги 1920 r o k u ,  O l s z t y n  1974, ss. 246—248; A .  S o ł o m a ,  Z a  w s z e l k ą  c e n ę .  N i e m i e c k i  k l e r  k a t o l i c k i  

w o b e c  l u d n o ś c i  p o l s k i e j  n a  W a r m i i ,  M a z u r a c h  i  P o t tH ś lu  го l a t a c h  1919—1939, W a r s z a w a  1976, 
s s .  97—99.

2 A .  W a k a r ,  S t o  l a t  w a l k i  o  s z k o l ę  p o l s k ą  n a  M a z u r a c h  i  W a r m i i ,  W a r s z a w a  1955, s . 56;
E .  P o k o j s k i ,  S z k o l n i c t w o  p o l s k i e  w  o k r e s i e  p r z y g o t o w a ń  d o  p l e b i s c y t u ,  W a r m i a  i  M a z u r y ,  
1971, n r  2. A r t y k u ł  E .  P o k o j s k i e g o  s k ł o n i ł  H e n r y k a  L e w a n d o w s k i e g o  d o  n a p i s a n i a  k r ó t k i c h  
w s p o m n i e ń  z  l a t  w a l k i  o  s z k o ł ę  p o l s k ą  w  1920 r .  n a  W a r m i i ,  M a z u r a c h  1 P o w i ś l u  (H . L e w a n ­
d o w s k i ,  S z k o l n i c t w o  p o l s k i e  w  o k r e s i e  p r z y g o t o w a ń  d o  p l e b i s c y t u  ( u z u p e ł n i e n i e ) ,  W a r m i a  
i  M a z u r y ,  1971, n r  12.

3 A .  Ł u b i e ń s k a ,  M o j e  w s p o m n i e n i a  z  p l e b i s c y t u  n a  W a r m i i ,  W a r s z a w a  1932, s s .  79; 
J .  B e m ,  G i e t r z w a ł d z k i e  d n i  w a l k i ,  S ł o w o  n a  W a r m i i  i  M a z u r a c h  ( d a l e j  S ło w o ) ,  1956, n r  38;
F .  K w a s ,  W s p o m n i e n i a  z  m e g o  ż y c i a ,  O l s z t y n  1958, s . 38; M . Z i e n t a r a - M a l e w s k a ,  W a r m i o  m o j a  

m i ł a ,  W a r s z a w a  1959, s s .  261; t a ż ,  S i a d a m i  t w a r d e j  d r o g i ,  W a r s z a w a  1966, s s .  287; M . Ś w i ą t e k ,  
J a k  t o  b y ł o  w  G i e t r z w a ł d z i e ,  S ło w o ,  1959, n r  4; A . K l i m e k ,  W s p o m n i e n i a  p l e b i s c y t o w e ,  S ło w o ,  
1960, n r  23; J .  B a c z e w s k i ,  W s p o m n i e n i a  W a r m i a k a ,  W a r s z a w a  1961, s s .  324; P .  S o w a ,  P o  o b u  

s t r o n a c h  k o r d o n u ,  O l s z t y n  1969, s s .  193; J .  B o e n i g k ,  M i n ę ł y  t u i e k i  a  m y ś m y  o s t a l i ,  w y d .  I I ,  
W a r s z a w a  1971, ss. 417; B . K o z i e ł ł o - P o k l e w s k i ,  T .  S w a t ,  w s p o m n i e n i a  p l e b i s c y t o w c ó w ,  K o m u ­
n i k a t y  M a z u r s k o - W a r m i ń s k i e ,  1975, n r  4, s s .  469—504.
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pom ocniczych, an i ty lk o  do pow ołania, po przybyciu  K om isji M iędzysojuszni­
czej n a  te ren  p lebiscytow y, p ry w atn y ch  szkół polskich . Z godnie z rozporzą­
dzeniem  niem ieckiego M in isterstw a O św iaty z 31 g ru d n ia  1918 ro k u  w  spraw ie 
w prow adzenia do szkół ludow ych — obok języka niem ieckiego — n au k i re ­
lig ii o raz p isan ia  i czy tan ia  w  języku  polskim , k tó re  to zarządzenie n a jp ierw  
dotyczyło re je n c ji gdańsk iej, kw idzyńsk iej i opo lsk iej, a od  4 czerw ca 1919 
ro k u  także re je n c ji o lszty ń sk iej, języka polskiego nauczano w  niem ieckich 
szkołach ludow ych '. O rganizow ano także k u rsy  języka polskiego d la  doro­
słych  oraz o ch ronk i d la  dzieci p rzedszkolnych.

P rob lem  n auczan ia języka polskiego p rzed  p leb iscy tem  na W arm ii był 
przedm iotem  posiedzenia R ady L udow ej, k tó re  m iało  m iejsce 14 stycznia 
1919 ro k u  z udziałem  23 uczestników . Podczas tego zeb ran ia  pow ołano Ko­
m isję  Szkolną pod k ierow nictw em  A lek san d ra  Sosny. „Do K om isji Szkolnej, 
jak o  jed n ej z n ajw ażn iejszych , pow ołano zatem  naszych księży, ks. proboszcza 
W alentego B arczew skiego, ks. d r. R oberta  B ilitew skiego  o raz  trzy  panie z kół 
m iejscow ej in te lig en c ji: K entzerow ą z T ęgut, W ojnow ską z K iersztanow a 
i pannę Z akrzew ską z O lsztyna” 5. R ada L udow a m ia ła  realizow ać usta lony  
p ro g ram  przy pom ocy w ieców  i zak ładanych  tow arzystw , m iała także podjąć 
s ta ra n ia  u  w ładz p rusk ich  o w prow adzenie n au k i języ k a polskiego do szkół 
n iem ieckich.

W tym  sam ym  czasie n a  łam ach  „G azety O lsztyńsk iej” zam ieszczono k ilk a  
arty k u łó w  i bezpośrednich  w ezw ań do rodziców , aby  W arm iacy sam i upo­
m n ie li się o po lsk ie szkoły 6. O kreśloną w ym ow ę m iała n astęp u jąca  n o ta tk a : 
„ In fo rm ato r nasz b y ł przez osiem  dni w  S ta rg ard z ie , tam  już  dzieci uczą się 
po polsku. N auczycieli, co n ie chcieli uczyć po polsku, odpraw iono, ch ętn i zaś, 
co chcieliby  a n ie  m ogą, uczą się po polsku. N a naszej W arm ii, re je n c ji jakoś 
n ie  spieszno zaprow adzić n au k i języka polskiego w  szkołach ludow ych. M y 
rodzice polscy, koniecznie żądam y, aby  dzieciom  naszym  udzie lana b y ła  p rzy ­
n ajm n iej 6 godzin w  ty g o d n iu  n au k a  polskiego czy tan ia  i p isan ia , ja k  i w y­
k ład  re lig ii św ię te j po p o lsk u ” 7. W cześniej inform ow ano w  „G azecie” : „Dono­
szą nam  z G ryźlin , iż nauczycielka p. W ichm ann i p. nauczyciel R ohde dzieci 
tu te jsze  na sposób daw niejszych hak aty stó w  b iją  za język  o jczysty” s. P u b lik a ­
cje  te , podobnie ja k  petycje  R ady L udow ej, sk ierow ane do prezesa re jen c ji 
o lsztyńsk iej, m ia ły  spow odow ać w ydanie zezw olenia n a  udzielan ie dzieciom  
szkolnym  n a  W arm ii lek c ji języka polskiego. W ładze re je n c ji zw lekały  jed n ak  
z odpow iedzią, chociaż, ja k  p isa ła  „G azeta O lsztyńska”, p rezes re jen c ji roze­
s ła ł o k ó ln ik  do w szystk ich  szkół z zapytan iem , ilu  i jacy  nauczyciele szkół 
ludow ych po słu g u ją  się język iem  p o lsk im 9. W  tym  sam ym  czasie R ada L u­
dow a zw róciła się  w  te j sp raw ie  także do M in isterstw a O św iaty w  B erlin ie, 
k tó re  poszerzyło te re n  funkcjonow ania rozporządzenia z 31 g ru d n ia  1918 roku

4 D e r  p o l n i s c h - k a t h o l i s c h e  S c h u l v e r e i n  f ü r  E r m l a n d  ( E .V . ) .  S e i n  K a m p f  u m  d i e  E r h a l t u n g  

d e r  M u t t e r s p r a c h e  1922— 1924, B e u t h e n  1925, s . 28.
5 G a z e t a  O l s z t y ń s k a ,  1919, n r  8 z  18 I .
6 A . S o s n a ,  W y c h o w a n i e  n a r o d o w o - s p o l e c z n e  d z i e c i  n a s z y c h ,  G a z e t a  O l s z t y ń s k a  1919, n r  7 

z  16 I ;  K s .  B a r c z e w s k i ,  O b o j ę t n o ś ć  l u d u  p o l s k i e g o  n a  W a r m i i ,  i b i d e m ,  1919, n r  36 z 25 I I I .
7 Z  p a r a f i i  p u r d z k i e j ,  i b i d e m ,  1919, n r  15 z  4 I I .
8 Z a  j ę z y k  o j c z y s t y  b i j ą  p o l s k i e  d z i e c i  n a  W a r m i i ,  i b i d e m ,  1919, n r  6 z  1 4 1.
9 G a z e t a  O l s z t y ń s k a ,  1919, n r  25 z  27 I I .



Szkolnictwo polskie na Warmii 379

o re jen c je  koszalińską i o lsztyńską. Owo pozw olenie z 3 m aja  1919 ro k u  zo­
sta ło  u ję te  w  n astęp u jącą  fo rm ułę: „M inisterstw o O św iaty  w  B erlin ie  dało 
prezesow i re je n c ji o lsztyńsk iej zlecenie zaprow adzenia n au k i języka polskie­
go w  szkołach ludow ych, n a  sto p n iu  średn im  i w yższym  3 godziny w tygo ­
dn iu  — na sto p n iu  niższym  4 do 6 godzin w tygodniu . R ów nież n au k a  re lig ii 
m a być u d zie lan a po polsku, o ile  zn ajd ą  się  n auczyciele” 10. W ładze re jen c ji 
o lsz ty ń sk ie j zaw ęziły  tym czasem  zakres zaleceń  prusk iego  M in isterstw a 
O św iaty  do w ydania zezw olenia n a  u d zie lan ie  dzieciom  szkolnym  ty lk o  nauk i 
re lig ii w języku  polskim , o ile  rodzice tego  zażądają. T ek st rozporządzenia 
został ogłoszony w  „A m tliches S ch u lb la tt” u . R ejen cja  o lsz tyńska w prow a­
d z iła  ponadto  dodatkow e u tru d n ien ia  w  rozpoczęciu n auczan ia re lig ii po 
po lsku  w  n iem ieck ich  szkołach ludow ych. Do 1 lipca 1919 ro k u  rodzice, k tó ­
rzy  p rag n ęli, aby  ich  dzieci uczyły  się tego przedm io tu , zobow iązani b y li do 
p rzed staw ien ia  sw ojej zgody na piśm ie. W  tym  m om encie z pom ocą przyszła 
znów  „G azeta O lsztyńska”, k tó ra  w ydrukow ała n astęp u jący  te k s t fo rm ularza: 
„N am e des K indes. U n te r B ezugnahm e au f d ie m in iste rie lle  V erfügung  vom  
3.5 d .J. b ean trag en  w ir den po ln ischen  R elig ions- und  S p ra c h u n te rric h t fü r 
u n se r K in d ” 12. Poza zam ieszczonym  w zorem  d ru k u , część fo rm u larzy  roze­
słano  bądź rozdaw ano m iejscow ej ludności. W ypełnione fo rm u larze  należało  
dostarczyć nauczycielow i. N adto w  „G azecie” zam ieszczano a rty k u ły , w y jaś­
n ia jące  konieczność p rzed staw ien ia  tak ich  ośw iadczeń ls. A pelow ano także do 
czyteln ików  p ism a: „Polscy rodzice! Ż ądajcie po lsk iej n au k i —■ bo to  obecnie 
już w olno i n ie  będzie k a ry  za to  —  n i d la  W as, n i d la  dzieci W aszych” 14.

W ciągu  n iesp ełn a dw u tygodn i zdołano zebrać przeszło 4000 tak ich  
ośw iadczeń. Pochodziły  one z różnych w iosek. W W ym oju, M iodów ku, G ryź- 
lin ach , U nieszew ie, P u rdzie, B u try n ach  i G ron itach  p raw ie  w szystk ie dzieci 
zaczęły uczęszczać na n au k ę  re lig ii w  języku  polskim  15. Od razu  w zbudziło 
to  p rzeciw działan ie N iem ców . Szeroką ak cję  przeciw ko te j in ic ja ty w ie  pod jął 
w  tym  czasie O std eu tsch er H eim atd ienst, a ów czesny in sp ek to r szkolny na 
p o w ia t o lsztyńsk i, B ader, zalecał, by  nauczyciele pow oływ ali do życia tzw . 
H eim atvereiny . Za czynności te  nauczyciele o trzym yw ali sp ecja lne  w ynagro ­
dzenie z funduszów  p ań stw o w y ch 16. A kcja ta  spow odow ała, że nauczyciele 
niem ieccy odm aw iali dalszego n auczan ia języka polskiego, tłum acząc się n ie ­
znajom ością tego języka. W  szczególny sposób w yróżn iali oni także te  dzieci, 
k tó re  n ie uczęszczały n a  polskie lekcje  re lig ii. Poza tym  rozpow szechniano po­
g łoski, że żądający  n au k i języka polskiego b ędą k a ran i grzyw nam i, rodzice 
stracą  re n ty , a za naukę re lig ii po polsku  trzeb a  będzie p łacić 17. Z ebran i zaś

30 N a u k a  p o l s k i e g o  г о  s z k o ł a c h  l u d o w y c h  w  o b w o d z i e  o l s z t y ń s k i m  d o z w o l o n a ,  i b i d e m ,  
1919, n r  60 z 22 V.

11 B e t r i f f t  R e l i g i o n s u n t e r r i c h t  i n  p o l n i s c h e r  S p r a c h e ,  A m t l i c h e s  S c h u l b l a t t  f ü r  d e n  R e ­
g i e r u n g s b e z i r k  A l l e in s t e in ,  1918, N r .  11 v o m  3 V I .

12 N o w e  p r z e s z k o d y  d l a  n a u k  i  p o l s k i e j  r e l i g i i  w  s z k o ł a c h  l u d o w y c h ,  G a z e t a  O l s z t y ń s k a ,  
1919, n r  71 Z 19 V I.

13 K s .  B a r c z e w s k i ,  N a u k a  j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  i b i d e m ,  1919, n r  69 z  14 V I .
14 Z  W a r m i i ,  i b i d e m ,  1919, n r  72 z  21 V I .
15 A r c h i w u m  A k t  N o w y c h  w  W a r s z a w i e ,  A m b a s a d a  P o l s k a  w  B e r l i n i e  ( d a l e j  A A N ,  A B ) 

s y g n .  1840, P i s m o  A g e n c j i  K o n s u l a r n e j  w  O l s z t y n i e  z 28 V I I 1921 r .
16 J .  B a c z e w s k i ,  o p .  c i t . ,  s . 192.
17 G a z e t a  O l s z t y ń s k a ,  1919, n r  80 z 10 V I I .



380 Jan Chłosta

na zjeździe S tow arzyszenia M łodych N auczycieli w  K rólew cu (10 i  1 1 V I 
1919 r.) w y razili oburzenie za u stęp stw a w obec P olaków  i publiczn ie ogłosili 
p ro test, w  k tórym  ośw iadczali, że te j uchw ały  rządow ej n ie  u zn ają  i do n ie j 
się n ie  zastosu ją  1S. C hcąc zniechęcić rodziców  do posy łan ia  dzieci na polską 
n au k ę re lig ii w ładze n iem ieck ie staw iały  i inne przeszkody. W tym  celu  w łaś­
n ie lek c je  re lig ii odbyw ały się w  godzinach popołudniow ych, a w  tak ie j sy ­
tu ac ji tru d n o  było posyłać dzieci z odległych w iosek, tym  b ard zie j że była 
to pora późnej jesien i. S tąd  pow oli zaczęły topnieć szereg i uczących się po  
polsku dzieci w arm ińsk ich . K om isja Szkolna R ady L udow ej zw racała  się w iele 
razy  w  te j sp raw ie do rodziców : „D ochodzą n as z różnych stro n  W arm ii 
sk arg i, iż nauczycie le-germ an izato rzy  w  n ad er w rogi i dokuczliw y sposób 
z dziećm i polskim i się  obchodzą. R odziców  polskich  prosim y, aby nam  o każ­
dej k rzyw dzie w yrządzonej ich  dzieciom  donosili” la. M im o ty ch  przeszkód 
nauczaniem  re lig ii po polsku  ob jętych  zostało 878 dzieci. L ekcje odbyw ały  
się  w  12 m iejscow ościach20. D zisiaj u sta len ie  ty ch  m iejscow ości s ta je  się n ie ­
m ożliw e. Na pew no w śród tych  dw unastu  w si, poza już  w ym ienionym i, zn aj­
dow ały się  G ronity , gdzie nauczycielem  n iem ieck iej szkoły ludow ej b y ł Ja n  
B rzeszczy ń sk i21.

N ie zw ażając na niepow odzenia, zw iązane z nauczaniem  re lig ii po polsku, 
w  styczn iu  1919 roku K om isja Szkolna R ady L udow ej p rzy stąp iła  jednocześ­
nie do o rganizow ania półrocznych kursów  d la  pom ocniczych sił nauczycielsk ich , 
tj. d la  m łodych W arm iaków , k tó rzy  m ogliby udzielać n au k i w  polsk ich  szko­
łach, jak ie  zam ierzano otw orzyć z chw ilą p rzy jazd u  n a  te re n  p leb iscy tow y 
K om isji M iędzysojuszniczej. P ierw szą in fo rm ację  n a  ten  tem a t w  „G azecie 
O lsztyńsk iej” znajdu jem y  już w  styczn iu  1919 roku : „K om isja Szkolna za­
m ierza u rządzić k u rs polskiego języka d la  dorosłych i  m łodzieży. P rosim y 
nauczycieli Polaków , kandydatów  i kandydatkd-nauczycielk i, w szystk ich  do­
b re j w oli, chcących pośw ięcić się nauczan iu , o spieszne zgłoszenie się do 
n as” 22. W następnym  kom unikacie szerzej om ówiono w aru n k i i cel k u rsu  ję ­
zyka polskiego a w ięc to , że k u rs będzie m ia ł c h a ra k te r „uzupełn iający , t j . 
przeznaczony d la ty ch  dorosłych i m łodzieży, k tó rzy  n iedosta teczn ie  po pols- 
sku  czy ta ją  lub  piszą, oraz d la  tych , k tó rzy  się n au czan iu  dziatw y po lsk iej po­
św ięcić chcą. Osoby te  m ogą nabyć pożądanej w praw y w  n auczan iu  i n ie ­
zbędnych k u  tem u  podstaw ” S3. Z apow iedziano także, jak iego  ro d zaju  zajęcia  
odbyw ać się będą n a  tym  k u rsie : „G łośne popraw ne czy tan ie  ze szczególną 
uw agą n a  in to n ac ję  i in te rp u n k c ję , u stn e  i pisem ne tłum aczen ie z n iem ieck ie­
go n a  po lsk i i  odw rotnie, k ró tk ie  w ypracow ania, re fe ra ty  i w ykłady  z dzie­
dziny pedagogiki i u rządzeń , dotyczących szkoły, oraz przedm io ty  z n au k i 
i w iedzy po lsk iej. N ajw ażniejsze m om enta dotyczące h isto rii p o lsk iej” 24. G łów ­
nym  jed n ak  celem  tego  k u rsu  i n astępnych  było  kształtow an ie  św iadom ości

18 I b i d e m ,  1919, n r  71 z  19 V I .
19 I b i d e m ,  1919, n r  94 z  12 V I I I .
20 J .  B a c z e w s k i ,  o p .  c i t . ,  s. 192.
21 O ś r o d e k  B a d a ń  N a u k o w y c h  i m .  W . K ę t r z y ń s k i e g o  w  O l s z t y n i e .  Z b i o r y  s p e c j a l n e  ( d a ­

l e j  O B N ) ,  s y g n .  7761-R-271, A .  K l i m e k ,  M ó j  u d z i a ł  w  p l e b i s c y c i e  n a  W a r m i i  1920 r.

22 B a c z n o ś ć ,  G a z e t a  O l s z t y ń s k a ,  1919, n r  10 z  25 I .
23 K o m u n i k a t ,  i b i d e m ,  1919, n r  16 z 6 I I .
24 I b i d e m .
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narodow ej m łodzieży w arm ińsk iej, k tó ra  zgłosiła sw oje uczestn ictw o w  zaję ­
ciach , bow iem  absolw enci ty ch  kursów , poza nauczaniem  w  szkołach, m ieli 
o d eg rać  w ażną ro lę w ag itac ji p lebiscytow ej.

K ilk ak ro tn ie  zapow iadany k u rs rozpoczął się 3 m arca 1919 ro k u  w  loka­
lu  b iu ra  R ady L udow ej w  O lsztynie p rzy  u licy  D olnokościelnej 12 (dziś u lica 
S taszica). K ażdy z uczestn ików  k u rsu  w nosił o p ła tę  w  w ysokości 30 m arek. 
W ykładow cą w iększości przedm iotów  n a  k u rsie  b y ł sam  jego o rg an izato r — 
A lek san d er Sosna. „N ie b y ł to  an i akadem ik, an i p ro feso r, ale  zw yczajny 
nauczyciel o dużym  zasobie w iedzy i n iep rzeciętn y ch  zdolnościach pedago­
g icznych. Posiadane u m iejętności i m iłość do o jczystego k ra ju  p o tra fił p rze­
lać n a  nas W arm iaków  — i sku teczn ie przygotow ać n as do ro li w ychow aw ców  
m łodego w arm ińsk iego  pokolen ia” 25 — ta k  w spom inał go P aw eł Sow a, jeden  
z uczestn ików  tego pierw szego k u rsu . Jednakże Sosna zb y t często nadużyw ał 
alkoholu , „co propaganda n iem iecka w yzyskała do ośm ieszenia i jego  sam ego, 
i uczestn ików  k u rsu ” 2б.

P ierw szy  k u rs trw a ł do 31 sie rp n ia  1919 roku . E gzam in końcow y pom yśl­
n ie  zdały  n astęp u jące  osoby: L eokadia B osacka, M arta  B iegała, M aria Böhm , 
F ranciszka H ellrieg ell, A gnieszka K lu th , M ałgorzata M ichalczyk, R ozalia So­
w a, M aria Ż u ralsk a , P io tr B u jn a, A lojzy C zychow ski, Józef K w as, Józef K o­
ch an ek , Józef M azuch, P aw eł Sow a i F lo rian  Śm ieszny -7. P aw eł Sow a został 
następ n ie  w ykładow cą n a  d rug im  k u rsie , k tórego zajęcia  rozpoczęły się 
8 p aźd ziern ik a  tego  sam ego roku . W ykładał h isto rię  P o lsk i „przede w szystkim  
z  tego  w zględu, że posiadał podręczn ik  h is to rii P ro feso ra  B ogdana Z akrzew ­
sk iego” 2S. Pozostałe zajęcia p row adzili: A leksander Sosna1 i em erytow any 
nauczyciel szkoły ludow ej w  W orytach  — F elik s R osenau. U czestnicy drug ie ­
go k u rsu  w y stąp ili w sa li S ch lossgarten  z m ontażem  w ierszy  i p ieśn i n aro ­
dow ych 2S. D rugi k u rs zakończył się publicznym  egzam inem . Z 42 uczestn i­
ków  „w ytrw ało  do końca i zgłosiło  się  do egzam inu 20, w  tern  5 pan ienek. 
W szystko rodow ici W arm iacy, z w y jątk iem  jed n e j p an ien k i z Poznańskiego. 
P a n  R osenau g run tow nie  egzam inow ał uczniów  z re lig ii — także znajom ość 
g ram a ty k i języka polskiego, n au k  p rzyrodniczych  i a ry tm ety k i {nauczyciele 
K le in , M asku lińsk i i L ew andow ski) u  w iększości uczniów  zdaje się być do­
sta teczn a. N ajlep iej dop isała h isto ria  Polski. Od n iedaw na w ykłada ją  p. O siń­
sk a , m łoda nauczycielka, k tó ra  w  k ró tk im  czasie p o tra fiła  n ie ty lk o  za in te re ­
sow ać słuchaczy, a le  i  w poić im  g run tow ną w iedzę h is to rii o jczyste j” 30. K il­
k u  absolw entów  k u rsu  o trzym ało  nagrody. B yh to : P aw eł M alew ski z To- 
m aszkow a, Józef P ieczew ski z G utkow a, W ojciech S te in  z D łużyny, F ranciszek  
K ellm ann  ze S kajbo t, F ran ciszek  K ellm ann  z B ukw ałdu, A ugustyn  K arczy- 
kow ski z P orbad , E m ilia  P ieczew ska z Tom aszkow a, M atylda Pieczew ska 
z P u rd y  i M onika H einrichow a z G ryźlin  31.

2 czerw ca 1920 ro k u  z udziałem  44 słuchaczy rozpoczęły się zajęcia trze -

25 P .  S o w a ,  o p .  c i t . ,  s. 30.
26 M . Z i e n t a r a - M a l e w s k a ,  W a r m i o  m o j a  m i l a ,  s . 55.
27 A .  B u d z i ń s k i ,  Z a k o ń c z e n i e  p o l s k i e g o  k u r s u ,  G a z e t a  O l s z t y ń s k a ,  1919, n r  114 z 27 IX .
28 H .  L e w a n d o w s k i ,  o p .  c i t . ,
29 G a z e t a  O l s z t y ń s k a ,  1919, n r  143 z  4 X I I .
30 I b i d e m ,  1920, n r  62 z 22 V.
31 I b i d e m ,  1920, n r  65 z  1 V I .
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ciego k u rsu , k tó rem u  nadano  p ro fil szkoły śred n ie j. K ierow nikiem  te j szkoły 
m ianow ano H enryka L ew andow skiego, k tó ry  zdołał w yjednać w  K om isji 
M iędzysojuszniczej odpow iednią koncesję n a  p row adzenie szkoły śred n iej dla 
dorosłych. Pośród  uczestn ików  k u rsu  znaleźli się m iędzy innym i: M aria Z ien- 
taró w n a, A ugusta W iew iórzanka, Ja n  B oenigk, E dw ard  T urow ski, M aria 
W agner, Ja n  B auer, A ugusta H incm an. K ursu  tego n ie  zakończono. M aria 
Z ien tara-M alew ska zaw arła w  sw oich w spom nieniach  dw a epizody, zw iąza­
ne z trzecim  kursem  — p ierw szy  dotyczył w targ n ięcia  bojów karzy n iem iec­
k ich  do sa li lek cy jn ej, a d ru g i —  sm utnego zakończenia zajęć: „W  przeddzień
p leb iscy tu  rozeszliśm y się  do d o m ó w  . H enryk  L ew andow ski żegnając
nas w  sobotę pow iedział, że po dw óch tygodn iach  w akacji, m am y p rzy jść na 
ku rs. Pow iedział tak , żeby nam  n ie  odb ierać nadziei, chociaż na pew no w ie­
dział, że ju ż  k u rsu  n ie  ukończym y” 12.

Po p lebiscycie p raw ie  w szyscy uczestn icy  poszczególnych kursów  w yje ­
ch ali do k ra ju . U zupełniw szy k w alifik acje  o b jęli stanow iska nauczycieli 
w  Polsce. M aria Z ien tarów na, Ja n  B oenigk, Ja n  B auer, E dw ard  T urow ski 
po 1928 ro k u  zostali nauczycielam i polsk ich  szkół w  N iem czech.

Z chw ilą przybycia na te ren  p leb iscy tow y K om isji M iędzysojuszniczej 
R ada L udow a po d jęła  dość energ iczne sta ran ia  o uzyskanie p raw a do o tw ar­
cia polsk ich  szkół na W arm ii. N ie było  to  w cale ła tw e po niepow odzeniach, 
zw iązanych z w prow adzaniem  n auczan ia  re lig ii po polsku  w  niem ieck ich  
szkołach ludow ych. D ziałacze R ady L udow ej zdo łali jed n ak  w  k ró tk im  czasie 
zgrom adzić obszerny m a te ria ł sta tystyczny , u k azu jący  fak ty czn ą  liczbę dzieci 
polskich, tzn . pośród w szystk ich  dzieci, uczęszczających do szkoły, p rzed  roz­
poczęciem  n au k i e lem en tarn e j w  pow iecie o lsztyńsk im  6116 dzieci n ie  znało 
języka niem ieckiego, a dzieci n iem ieck ich  było  1792 (p a trz  aneks 2). Pom im o 
tego K om isja M iędzysojusznicza odw lekała z dn ia n a  dzień w ydanie zezw o­
len ia  i dopiero  po przed łożen iu  lis ty  z podpisam i ludności po lsk iej, dom aga­
jące j się o tw arcia  polsk ich  szkół, zdecydow ała się uw zględnić żąd an ia  P o la ­
ków . W ciągu  siedm iu d n i działacze R ady L udow ej zeb ra li podpisy  rodziców  
z 71 n iżej w ym ienionych w si n a  W arm ii: B arczew ko, B arczew o, B arto łty  
W ielk ie, B rąsw ałd , B redynki, B u tryny , D ajtk i, D orotow o, D yw ity, G ady, G e- 
d a jty , G ietrzw ałd , G iław y, G odki, G ron ity , G ryźliny , G utkow o, Ja ro ty , Jed z- 
b ark , K aborno, K ap lity n y , K rom erow o, K ronow o, L am kow o, Lam ków ko, 
Leszno, Ł apka, Ł ęgajny , M ajdy, M arcinkow o, M aruny, M ątki, M iodówko, M o- 
k iny , N aglady, N ajdym ow o, N a terk i, N ow a K aletk a , N ow a W ieś, O rzechow o, 
P a try k i, _ P lu sk i, P o rbady , P rejłow o , P ró le , P rzykop , P u rd a , R adosty , R am so­
wo, R asząg, Rożnowo, R uś, R zeck, Spręcow o, S tanclew o, S ta ra  K aletk a , S ta re  
W łóki, S taw iguda, S try jew o , S ząbruk , Szynow o, Tom aszkow o, T rękus, U nie- 
szewo, W arkały , W ilim y, W oryty, W ójtow o, W ym ój, W rzesina, Ż uraw no 3S.

O stateczna decyzja K om isji M iędzysojuszniczej została w ydana dopiero 
w  k w ie tn iu  1920 roku . W piśm ie K om isji M iędzysojuszniczej z 13 kw ie tn ia  
tego  ro k u  do K o nsu latu  w  O lsztynie m iędzy innym i czytam y: „Szkoły polskie 
p ry w atn e  m ogą być o tw arte  przez nauczycieli, k tó rzy  odpow iadają w arunkom  
przew idzianym  przez ustaw y  szkolne z 10 V I 1845 i 2 X II 1848 roku . C i n au ­

32 M . Z i e n t a r a - M a l e w s k a ,  S i a d a m i  t w a r d e j  d r o g i ,  s .  132.
33 A  A N , A B ,  s y g n .  1840, P i s m o  A g e n c j i  K o n s u l a r n e j  w  O l s z t y n i e  z  28 V I I 1921 r .
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czyciele pow inni złożyć te  sam e egzam iny ja k  kandydaci n a  stanow iska n au ­
czycieli szkół publicznych  i m uszą być przynależności państw ow ej n iem ieck iej. 
C udzoziem cy zaś, k tó rzy  posiadają  dyplom y n iem ieck ie, m ogą otw orzyć szkoły, 
ale  pod specjalnym  zezw oleniem . K om isja je st gotow a u łatw ić  u tw orzen ie  
szkół p ry w atn y ch , odpow iadających tym  w arunkom  i zn ajd u jący ch  się w  ty ch  
m iejscow ościach, gdzie będzie dow iedzione, że odpow iada to życzeniu  lu d ­
ności. Te szkoły będą uznane, co do n au k i obow iązkow ej, jak o  sto jące  na 
rów ni ze szkołam i pub licznym i” 3i. T ak  określone w aru n k i stanow iły  dość po­
w ażne u tru d n ien ie  w  zrealizow aniu  staw ianych  postu latów . W zasięgu dzia­
łalności R ady L udow ej n ie by ło  bow iem  nauczycie li Polaków  z n iem ieckim i 
k w alifik acjam i zaw odow ym i. A bsolw entom  półrocznych kursów  n ie  p rzyzna­
w ano żadnych u p raw n ień . W tak ie j sy tu ac ji R ada L udow a pod jęła  próbę 
sprow adzenia nauczycieli polskich  z W ielkopolski. Za pośrednictw em  k u ra ­
to riu m  w  Poznan iu  w ydelegow ano pew ną liczbę m łodych nauczycieli, m a­
jących  już  polskie, a w  n iek tó ry ch  przypadkach  także n iem ieckie, p raw a n a ­
uczania. Z ostali on i jed n ak  w yekspediow ani bez paszportów  w izow ych i śro d ­
ków  do życia. Z atrzy m ali się w Iław ie , gdzie p rzy ją ł ich  ks. A nton i L udw i- 
czak. „Z rażen i p ierw szym i k o n tak tam i z k ierow nictw em  W arm ińskiego K om i­
te tu  P lebiscytow ego — p isa ł H en ry k  L ew andow ski, u czestn ik  te j eskapady  — 
pow rócili do k ra ju ” 35. N a te re n  plebiscytow y d o tarło  zaledw ie k ilk u  n au ­
czycieli.

M im o w ydania przez K om isję M iędzysojuszniczą rozporządzen ia, zezw a­
lającego  na o tw arcie  polskich  szkół, w ładze n iem ieck ie ignorow ały  owo roz­
porządzenie, n ak ład a jąc  k a ry  p ien iężne n a  rodziców , posy łających  sw oje dzieci 
do szkoły po lsk iej, a n ie  n iem ieck iej. T ak  było z dziećm i ze szkoły polskiej 
w  G ietrzw ałdzie, k tó rą  n a  początku ro k u  p row adziła  M aria B em ów na, a od 
kw ie tn ia  1920 ro k u  A ugustyn  K lim ek. K lim ek, rodow ity  W arm iak  urodzony 
w  W ójtow ie, ukończył w  1912 ro k u  sem inarium  nauczycielsk ie w  B ydgoszczy. 
P rzybyw szy w  k w ie tn iu  1920 ro k u  do G ietrzw ałdu  o b jął k ierow nictw o szkoły 
po lsk iej. P rzed  przybyciem  K lim ka dzieci polskie nauczała  n ieo fic ja ln ie  M a­
ria  B em ów na.

P o lska szkoła w  G ietrzw ałdzie m ieściła  się n a jp ie rw  w  m ieszkaniu  A n­
ton iego  F iu tak a . K lasa b y ła  w yposażona w  k ilk a  p rzyd ług ich  ław , sporządzo­
nych  z surow ych desek, i ta b lic ę 3G. M im o c iasno ty  w ciąż p rzybyw ało  dzieci. 
D enerw ow ało to  N iem ców , k tórzy  żądali od K lim ka przedstaw ien ia  pisem nego 
zezw olenia n a  p row adzenie szkoły. W zw iązku z tym  ud ała  się do konsu la 
w  O lsztynie delegacja m ieszkańców  G ietrzw ałdu  z A ugustynem  H ennigiem  
na czele. Ó w czesny konsul, Z enon E ugeniusz L ew andow ski, w raz z delega­
c ją u d a ł się do p rzed staw icie la  K om isji M iędzysojuszniczej. W te j sam ej sp ra ­
w ie R ada L udow a w ystosow ała za pośrednictw em  k o n su la tu  specja lne  pism o. 
W w yn iku  te j in te rw en cji po upływ ie k ilk u  dni A ugustynow i K lim kow i p rzy ­
znano na piśm ie zezw olenie n a  p row adzenie po lsk iej szkoły. R ów nocześnie 
polskim  dzieciom  przyznano pom ieszczenia w  szkole n iem ieck iej. N ie obyło 
się i w  te j sy tu ac ji bez konflik tów  z n iem ieckim  nauczycielem  T auschem .

34 A A N ,  A B ,  s y g n .  1840, P i s m o  A g e n c j i  K o n s u l a r n e j  w  O l s z t y n i e  z  28 V I I 1921 r . ;  K .  W o r o ^  
n i e c k i ,  P l e b i s c y t  w s c h o d n i o p r u s k i  i  j e g o  s k u t k i ,  P o l s k a  Z a c h o d n i a ,  1926, s s .  31—34.

35 H .  L e w a n d o w s k i ,  o p .  c i t . ,
36 O B N ,  s y g n .  7761-R-261, A .  K l i m e k ,  M ó j  u d z i a ł  w  p l e b i s c y c i e  n a  W a r m i i  192Q r .
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K lim ek b y ł także nauczycielem  szkoły po lsk iej w poblisk ich  W orytach. 
Szkoła ta  znajdow ała  się  w  b u dynku  Sam ulow skiego, a dziećm i bezpośrednio 
opiekow ała się L eokadia B osacka, abso lw entka k u rsu , przygotow ującego n au ­
czycielskie siły  pom ocnicze. W N agladach dzieci po lsk iej szkoły grom adziły  
się na n au k ę w  izbie szew ca B iało jana. .

D opiero 8 czerw ca 1920 roku , na 32 dni p rzed  p lebiscytem , w  „A m tliches 
S ch u lb la tt” o fic ja ln ie  w ydrukow ano zezw olenie na o tw arcie szkół p ry w at­
nych z n astęp u jący m i nauczycielam i: w  S tanclew ie — Józef M ańkow ski, 
w  S try jew ie  —  A ntoni B arańsk i, w  G ryźlinach  — S tan isław  Z aw ita j, w P u r­
dzie — T eodor W ojciechow ski, w  U nieszew ie — Józef S tępniew icz, w B ar- 
czew ku —  A nton i L ubiszczyk, w R am sow ie — K aro l Falkow ski, w  B u try ­
n ach  — F ran ciszek  C hyba, w  G ietrzw ałdzie i N agladach  — A ugustyn  K lim ek, 
w  R ożnow ie —  R obert K uhnke ” . 23 czerw ca 1920 ro k u  n a to m iast w ydano 
zezw olenie n a  o tw arcie  szkół polskich: w  K ronow ie z nauczycielem  K onradem  
L uknerem , w  B redynkach  z F ranciszk iem  Szczepańskim , w  S ząbruku  ze S ta ­
n isław em  Z aw itajem . W R ożnow ie zm ieniono nauczyciela, k tó rym  został Jan  
S ulikow ski 3S. Szkoły: w  P lu sk ach  z nauczycielem  M arianem  K araśkiew iczem  
i w  L am ków ku z nauczycielem  K onradem  L uknerem  pow ołano dopiero  
1 lipca 1920 ro k u  ” , a zezw olenie na o tw arcie  szkoły w R aszągu z nauczycie­
lem  A ndrzejem  M aćkow iakiem  w ydano 5 lipca 1920 ro k u 40. W dostępnych 
m ate ria łach  zarów no A gencji K onsu larnej w  O lsztynie, ja k  i w e w spom nie­
n iach  działaczy p leb iscy tow ych  n ie  znajdu jem y  po tw ierdzen ia, aby p rzed  
pleb iscy tem  w S ząbruku  doszło do o tw arcia  po lsk iej szkoły. Przypuszczać 
należy , że dzieci polskie z S ząbruka uczęszczały do szkoły w  U nieszew ie. 
Poza tym  n a  nauczan ie w  szkole po lsk iej w  W orytach, w  k tó re j nauczycielem  
b y ł K lim ek, n ie  uzyskano zezw olenia K om isji M iędzysojuszniczej.

W R ożnow ie szkoła znajdow ała się w  m ieszkaniu  działacza p leb iscy to ­
wego, W ik tora K uhna. Ja k  w spom inała O ty lia  T eszner-G rotow a, k tó ra  uczęsz­
czała do te j szkoły, w  izbie K uhna grom adziło  się zaw sze sporo  dzieci. Uczęsz­
czały do te j szkoły m iędzy innym i dzieci K ołodziejskich, R uchów , H alm anów , 
K em pów , T esznerów , K uhnów . L ekcje śp iew u p row adziła  R ozalia Sow a. C zęsto 
organizow ano w ycieczki i sp o tk an ia  ze sta rszą  m łodzieżą 41.

Sam i N iem cy próbow ali, podobnie ja k  na Ś ląsku  O polskim  — na co 
zw rócił uw agę T eodor M u sio ł42 — organizow ać k u rsy  języka polskiego. T aką 
próbę po d jął ks. A ndrzej B arczew ski (1880—1949) w  G iław ach. In fo rm ację  
o o tw arciu  szkoły p o lsk iej w  te j w si znajdu jem y w  „G azecie O lsztyńsk iej” 
z n astęp u jący m  kom entarzem : „K s. B arczew ski w  G iław ach, jed en  z g o rli­
w ych członków  H eim atd ienstu , założył niedaw no tem u  — n ie  w iem y z jakiego 
pow odu i od kogo upow ażniony, polską szkołę” 43. W dalszej części „G azeta” 
p isa ła  o tym , że do te j szkoły chciał uczęszczać syn M ukały z R uska, ale

37 E n t s c h e i d u n g  b e t r i f f t  E i n r i c h t u n g  p o l n i s c h e r  S c h u l e n  v o m  8 V I  1920, A m t l i c h e s  S c h u l ­
b l a t t  f ü r  d e n  R e g i e r u n g s b e z i r k  A l l e n s t e i n ,  1920, N r .  15 v o m  3 V I I .

38 B e s c h l u s s  v o m  23 V I  1920, i b i d e m .
39 B e s c h l u s s  v o m  1 V I I  1920, i b i d e m ,  1920, N r  16 v o m  17 V I I .
40 B e s c h l u s s  v o m  5 V I I  1920, i b i d e m .
41 R e l a c j a  O t y l i i  G r o t o w e j ,  z a m .  w  O l s z t y n i e ,  10 I I I  1977 r .  {w p o s i a d a n i u  a u t o r a  a r t y k u ł u ) .
42 T .  M u s i o ł ,  S z k o l n i c t w o  p o l s k i e  w  r e j e n c j i  o p o l s k i e j  1919— 1939, K a t o w i c e  1964, s. 70.
43 Z  W a r m i i ,  G a z e t a  O l s z t y ń s k a ,  1920, n r  40 z  30 I I I .
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k siądz w ygnał chłopca za to , iż n ie  znał pacierza  po polsku. Ju ż  w  połow ie 
kw ietn ia  1920 ro k u  szkoła w  G iław ach p rzesta ła  istn ieć” 44.

P ow stałe p rzed  p leb iscy tem  polsk ie szkoły n ie  m iały  oddzielnych p ro g ra ­
m ów nauczan ia. N auczyciele p row adzili lekcje  w  oparciu  o w łasne dośw iad­
czenie oraz n a  podstaw ie in s tru k c ji i w ytycznych, jak ie  obow iązyw ały na 
te ren ie  Poznańskiego 45. Poza zajęciam i w  szkole dzieci — ja k  to  m iało m iej­
sce w  G ietrzw ałdzie — przygotow ały  w ieczornicę z okazji rocznicy  3 M aja. 
C zęsto urządzano  w ycieczki, m iędzy innym i do W rzesiny, gdzie uczestn ików  
w ycieczki podejm ow ał ks. K aro l L an g w ald 40. N adto  dzieci z po lsk iej szkoły 
w  G ietrzw ałdzie b ra ły  udzia ł w  polskich  nabożeństw ach  w  m iejscow ym  koś­
ciele.

W zrastająca z każdym  dniem  liczba uczniów  w  polsk ich  szkołach pobu­
dzała N iem ców  do d zia łan ia . N auczyciele niem ieccy odm aw iali w ięc polskim  
dzieciom  k o rzy stan ia  z pom ieszczeń szkolnych. T akie postępow anie było  sp rze ­
czne z postanow ieniem  K om isji M iędzysojuszniczej, k tó ra  zalecała p rzekaza­
n ie  polskiem u nauczycielow i jednego pom ieszczenia szkolnego z pełnym  w y­
posażeniem , tj. ław kam i, szafą, pom ocam i n au k o w y m i47. A  jeś li n a  sk u tek  
in te rw en cji nauczyciel n iem ieck i zo stał zm uszony do oddania sa li lek cy jn ej, 
to — m im o zarządzen ia K om isji M idęzysojuszniczej — u su w ał z k lasy  w szelkie 
p rzybory  szkolne. K iedy i te  śro d k i okazały  się m ało skuteczne, w ładze re ­
jen c ji o lsztyńsk iej dw anaście dn i p rzed  term inem , a w ięc do 17 czerw ca 1920 
roku , ogłosiły  rozpoczęcie w ak acji le tn ich  w szkołach. Z godnie z zarządze­
niem  n ad p rezy d en ta  p ro w in cji P ru sy  W schodnie, fe rie  le tn ie  m ia ły  rozpo­
cząć się 29 czerw ca 1920 ro k u  i trw ać  do 3 sie rp n ia  tego roku . N a podstaw ie 
tego  zarządzen ia jed n ak  zarów no la n d ra t ja k  i in sp ek to rzy  szkolni posiadali 
u p raw n ien ia  do w yznaczenia w cześniejszego te rm in u  rozpoczęcia le tn ich  w a­
k ac ji 48. W cześniejsze rozpoczęcie w akacji w  1920 ro k u  uzasadniano  po trzebą 
pom ocy p rzy  żniw ach, jak ą  zapew niała m łodzież szkolna. R ów nocześnie n au ­
czyciele n iem ieccy próbow ali w yw ierać p resję  n a  polskie szkoły, aby  w  n ich  
rów nież p rzerw ano  nau k ę. T oteż — chcąc n ie chcąc — R ada L udow a zarządziła  
w akacje 40. N auczyciele, k tó rzy  p rzy b y li z k ra ju , pozostali jed n ak  we w siach, 
gdzie znajdow ały  się  szkoły, organ izow ali zajęcia sam okształceniow e dla m ło­
dzieży sta rsze j, a także prow adzili zespoły śpiew acze.

W aneksie 2 przedstaw iono  liczbę dzieci, uczęszczających do poszczegól­
nych  szkół w  m om encie o tw arcia  szkoły o raz w  czasie trw a n ia  nau k i. L iczba 
dzieci pow iększała się p raw ie  w  każdej szkole po lsk iej. W n iek tó ry ch  w siach, 
ja k  na p rzy k ład  w G ryźlinach , doszło do tego, że trzech  nauczycieli n iem iec­
k ich  prow adziło  zajęcia z 16 dziećm i w trzech  k lasach , a  w  po lsk iej szkole 
było  120 uczniów . D zieci w arm ińsk ie czu ły  się szczególnie zw iązane z polską 
szkołą. D ow odem  tego m ogą być fa k ty  zgłaszania się  dzieci do n ie  istn ie jący ch

44 Z  W a r m i i ,  i b i d e m ,  1820, n r  47 z  17 IV .
45 E .  P o k o j s k i ,  o p .  c i t . ,
46 T .  O r a c k i ,  S ł o w n i k  b i o g r a f i c z n y  W a r m i i ,  M a z u r  i  P o w i ś l a  o d  p o ł o w y  X V  w .  d o  1945 

r o k u ,  W a r s z a w a  1963, s . 160.
47 B e t r i f f t  H e r g a b e  d e r  S c h u l r ä u m e  f ü r  p o l n i s c h e  S c h u l e n ,  v o m  20. V I .  1920, A m t l i c h e s  

S c h u l b l a t t  f ü r  d e n  R e g i e r u n g s b e z i r k  A l l e n s t e i n ,  1920, N r .  15 v o m  3 V I I .
48 F e r i e n o r d n u n g  f ü r  d a s  S c h u l j a h r  1920—1921 v o m  13 X I I 1919, i b i d e m ,  1920, N r .  1 v o m  3 I.
49 J .  B a c z e w s k i ,  o p .  c i t . ,  s. 67.

25 K o m u n i k a t y . .
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już szkól bezpośrednio po plebiscycie. T ak b y ło  w  G ietrzw ałdzie i w  innych 
m iejscow ościach.

Z porów nania liczby dzieci polskich, przedstaw ionych  przez R adę L udo­
w ą (p a trz  an ek s 2), z liczbą dzieci uczęszczających do o tw arty ch  w  1920 roku  
szkól polsk ich  w ynika, że do tychże szkół chodziło 62 proc. polsk ich  dzieci. 
W  n iek tó ry ch  w siach uczęszczało znacznie w ięcej, na p rzy k ład  w  N agladach 
97 proc. polskich  dzieci z te j w si, w  W orytach  — 88 p roc., w  G ietrzw ałdzie — 
82 proc., w  G ryźlinach  — 79 proc. N ajm niej dzieci polsk ich  p o b iera ło  lekcję 
języka polskiego w  szkołach, znajd u jący ch  się w  K ro n o w ie— 29 proc., w R am ­
sow ie — 43 proc., w  P lu sk ach  — 47 proc. G dyby p rzy jąć  za podstaw ę, że 
p rzec ię tn ie  w  m iejscow ościach, w  k tó ry ch  o tw arto  polskie szkoły, uczęszczało 
do n ich  w  p rzyb liżen iu  62 proc. dzieci polskich, to  p rzy  w iększej liczb ie szkół 
nauczaniem  zam iast 976 m ożna by ło  ob jąć co n a jm n iej 3792 dzieci, tj. 62 proc. 
z 6116 dzieci polskich , zare jestro w an y ch  przez R adę L udow ą. O czyw iście n ie 
w każdej z w ym ienionych przez R adę L udow ą m iejscow ości istn ia ły  w aru n k i 
do o tw arcia  po lsk iej szkoły, n iem niej w  B arczew ie, D ajtkach , G iław ach, G ut- 
kow ie, Ja ro tach , K aborn ie, K ieźlinach, K leb ark u  M ałym , L esznie, Pokrzyw ach, 
P re jło w ie , P rzykopie, T uław kach, W ym oju, gdzie odsetek  polsk ich  dzieci by ł 
w ysoki, należało  w  pierw szym  rzędzie zapew nić m ożliw ość n au k i języ k a pol­
skiego,

N auczyciele polskich  szkół z o k resu  przedplebiscytow ego n a  zebran iu , 
zw ołanym  19 czerw ca 1920 ro k u  przez W arm iński K om itet P lebiscytow y, za­
łożyli T ow arzystw o N auczycieli-P olaków  na W arm ię. W sk ład  tego T ow arzyst­
w a w eszło 18 osób, a jego  przew odniczącym  został A ugustyn  K lim ek. O rgan i­
zacja ta  n ie  zdołała podjąć żadnej k o n k re tn e j działalności. Sam o je j pow oła­
n ie stanow iło  jed en  z n ielicznych  fak tó w  bliższego zain teresow an ia  sy tu acją  
nauczycieli. A ugustyn  K lim ek nap isał: „P raca w  polsk ich  szkołach w ym agała 
dużo odw agi i n iem ałego pośw ięcenia — b rak  było program ów , podręczników  
i jak ichko lw iek  pom ocy naukow ych. I  w W arm ińskim  K om itecie P leb iscy to ­
w ym  b ra k  było pedagoga, k tó ry  byłby  opiekow ał się polsk im i szkołam i, w ięc 
każdy pracow ał ta k  ja k  p o tra fił” 50. Św iadczy to  o tym , że kierow nictw o 
ru ch u  polskiego w okresie p rzed  p leb iscy tem  m im o w szystko n ie  doceniało 
znaczenia szkół polsk ich  w  działalności narodow ej. B ezpośredni nadzór nad 
p racą nauczycieli, zapew nienie im  określonej pom ocy — to  w szystko m ogłoby 
stw orzyć b ard ziej ko rzystny  k lim at d la  innych  fo rm  propagandy  po lsk iej.

W 1920 ro k u  w  sam ym  O lsztynie organizow ane b y ły  w ieczorow e ku rsy  
nauczan ia języka polskiego, g eo g rafii i h isto rii. Z ajęcia odbyw ały się we w to­
rek , czw artek  i sobotę każdego tygodnia w  budynku  szkoły ludow ej p rzy  
u licy  W arszaw skiej (d z isia j u lica  N iepodległości) H.

Poza szkołam i po lskim i i różnego ro d zaju  k u rsam i R ada L udow a dążyła 
także do o tw arcia  tzw . ochronek polskich , przeznaczonych d la  dzieci p rzed ­
szkolnych. P ierw sza ochronka pow stała 1 m aja  1919 ro k u  w  O lsztynie. Z ajęcia 
z dziećm i p row adziła  panna Z akrzew ska, a A leksander Sosna ud zie lał lek c ji 
śp iew u s°. Z ajęcia  odbyw ały się w  godzinach popołudniow ych. Poza O lszty­

50 O B N ,  s y g n .  7761-R-261, A .  K l i m e k ,  M ó j  u d z i a ł  w  p l e b i s c y c i e  n a  W a r m i i  1920 r.

51 K u r s  d l a  d o r o s ł y c h ,  G a z e t a  O l s z t y ń s k a ,  1920, n r  47 z  17 IV .
52 G a z e t a  O l s z t y ń s k a ,  1920, n r  57 z  15 V.
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nem  istn ia ły  och ronk i w  G utkow ie, L ikusach , G ryźlinach , D o ro to w ie5S, Dy­
w itach  M, R ożnow ie, D ajtkach , K ronow ie. W S taw igudzie ochronkę o tw arto  
jeszcze w  lipcu  p rzed  sam ym  p lebiscytem . W tym  okresie  n a  W arm ii po­
w sta ło  dziesięć ochronek . Ich  o rgan izacją  zajm ow ała się  z ram ien ia  K om isji 
Szkolnej A nna Ł ubieńska, k tó ra  we w spom nieniach uk azała  zaledw ie jeden  
epizod p rzeciw d ziałan ia  ze stro n y  w ładz niem ieckich: „N iespodziew any cios 
uderza i w  nasze ochronki. N iem com  od daw na są one solą w  oku i ty lk o  
czekali n a  sposobność, że nasze o ch ro n ia rk i n ie są zaopatrzone w  św iadec­
tw o m o ra ln o śc i . W czasie, gdy grom ada dzieci w  sk u p ien iu  słucha opo­
w iadań  k ierow niczk i, w pada do izby po lic ja  w  otoczeniu bojów ki. Rozpędza 
przestraszone dzieci, k ierow niczkę obsypuje obelgam i, p o lic jan t w  im ien iu  
w ładzy i m oralności p ieczętu je  ochronkę” 55. W te j sy tu ac ji Ł ub ieńska zw ołała 
do O lsztyna zeb ran ie  o ch ro n iarek , chcąc dziew czętom  uśw iadom ić potrzebę 
ściągn ięcia ze sw oich p a ra fii tak ieg o  św iadectw a m oralności. Zdecydow ano 
także aby, m im o zam knięcia ochronek, prow adzić n ad a l zajęcia z dziećm i 
poza lokalem  polsk ich  przedszkoli. A le n ie ty lk o  b ra k  św iadectw a m oral­
ności b y ł pow odem  zam knięcia polsk ich  ochronek. C zęsto żandarm , rea lizu ­
jąc  polecen ia la n d ra ta , żądał od prow adzących ochronki dokum entu  u p raw ­
n iającego  do w ykonyw ania zaw odu p rzedszkolanki (g ep rü fte  K in d erg ärtn erin ), 
a n ad to  z reg u ły  w yrażano zastrzeżen ia co do stan u  pom ieszczeń służących 
za izby zabaw .

M im o tego  k ilk a  ochronek  czynnych było  do sam ego p leb iscy tu . W  n ie ­
k tó ry ch  w siach akcją  opiekuńczą ob jęto  tak że  dzieci sta rsze. N aw et ucznio­
w ie n iem ieck ich  szkół ludow ych znajdow ali opiekę i odpow iednie zajęcia 
w  ochronkach. '

D ziałalność polsk ich  szkół i ochronek  w  okresie p rzygotow ań do p leb is­
cy tu  stan o w iła  w ażny czynnik  ożyw ienia ru ch u  polskiego n a  W arm ii. N au­
czyciele istn ie jący ch  szkół oraz p rzedszkolank i b ra li ud z ia ł także w  p racy  na 
rzecz podniesien ia św iadom ości narodow ej m iejscow ej ludności. Sw oją posta ­
w ą i zaangażow aniem  daw ali pozytyw ne św iadectw o o Polsce, je j k u ltu rze  
i obyczajach. Owe siedem naście szkół i dziesięć ochronek polskich , jak ie  
w  1920 ro k u  is tn ia ły  n a  po łudniow ej W arm ii, to  by ła  zaledw ie cząstka p rag ­
n ień  i zam ierzeń K om isji Szkolnej R ady L udow ej. U tw orzenie jed n ak  w ięk ­
szej liczby po lsk ich  szkół uzależn iano  — ja k  to  n ie raz  podkreślano  — od 
sprow adzenia n a  te re n  plebiscytow y w iększej liczby w ykw alifikow anych  n au ­
czycieli. Pow ażną przeszkodą b y ł rów nież te rro r i p rześladow ania N iem ców. 
„P rzeciw  osobom  zb ierającym  podpisy  i nauczycielom  polskim  o raz rodzi­
com , staw iającym  w nioski, ludność niem iecka dopuszczała się  gw ałtów , w ła ­
dze zaś ad m in istracy jn e  n ie  zapobiegały  tem u , p rzeciw nie — dopom agały re ­

53 J .  S z u r e k ,  D o w o d y  p o l s k o ś c i  W a r m i i  w  n i e m i e c k i c h  k r o n i k a c h  s z k o l n y c h ,  N o w a  S z k o ł a ,  
1948, n r  2—3, s. 155 s t w i e r d z a ,  ż e  w  D o r o t o w i e  p o w s t a ł a  p o l s k a  s z k o ł a  w  o k r e s i e  p r z y g o t o w a ń  
d o  p l e b i s c y t u .  Z a p e w n e  a u t o r  o m y ł k o w o  n a d a ł  o c h r o n c e  p o l s k i e j ,  k t ó r ą  n a z y w a n o  t a k ż e  
s z k ó ł k ą ,  r a n g ą  s z k o ł y .

54 B .  K o z i e ł ł o - P o k l e w s k i ,  T .  S w a t ,  o p .  c i t . ,  f r a g m e n t  w s p o m n i e ń  M a r i i  W o ź n i a k ,  k t ó r a  
p o d a j e ,  ż e  b y ł a  n a u c z y c i e l k ą  p o l s k i e j  s z k o ł y  w  D y w i t a c h .  W  o k r e s i e  p r z e d  l i p c e m  1920 r .  
p o d o b n i e  j a k  w  D o r o t o w i e ,  t a k ż e  i  w  D y w i t a c h  n i e  i s t n i a ł a  p o l s k a  s z k o ł a .  N a l e ż y  p r z y p u s z ­
c z a ć ,  ż e  M . W o ż n i a k  p r o w a d z i ł a  o c h r o n k ę  w  D y w i t a c h .

55 A .  Ł u b i e ń s k a ,  o p .  c i t . ,  s . 60.
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w izjam i dom ow ym i, w ysokim i k aram i ad m in istracy jn y m i przy  najm niejszym  
przew ien ien iu , surow ym  w ykonaniem  sek w estru  zboża, odb ieran iem  re n t itp .” 56

Po plebiscycie w szystk ie szkoły i och ronk i n a  W arm ii zostały  zlikw ido­
w ane. N a P ow iślu  w  dalszym  ciągu  n au k i języka polskiego udzielano  w  23 
szkołach (w okresie p leb iscy tu  było ich  40), a  w  1922 ro k u  pozostało 21 szkół, 
w  tym  16 w  pow iecie sztum skim , 4 w  kw idzyńskim  i 1 w  suskim . U trzym a­
nie polskich  szkół na Pow iślu  konsul u p a try w ał w n iep rzejed n an ej „posta­
w ie ludności, k tó ra  sam a zb ie ra ła  podpisy celem  u trzy m an ia  n au k i i żądała 
je j n ieu stan n ie  od p leb iscy tu  począw szy” 5?. R ów nież działacze polscy na 
W arm ii dąży li do reak tyw ow an ia  zam kniętych  po p lebiscycie szkół. Założone 
w  listopadzie 1921 ro k u  Polsko-K ato lick ie T ow arzystw o Szkolne podjęło  ko­
le jn ą  próbę organizow ania szkolnictw a p o lsk ieg o 58. W  okresie od styczn ia 
do końca k w ie tn ia  1922 ro k u  zebrano  765 podpisów  rodziców , p ragnących  
zapew nić sw oim  dzieciom  n auczan ie w  języku  polskim  (p a trz  aneks 3). P rzy ­
ję te j przez w ładze re je n c ji d elegacji tegoż T ow arzystw a ośw iadczono, że 
isto tn y m i pow odam i niem ożliw ości o tw arcia  polsk ich  szkół n a  W arm ii są: 
b ra k  w olnych budynków  szkolnych i odpow iednio przygotow anych nauczy ­
cieli. W zw iązku z tym  działacze T ow arzystw a p ostanow ili przygotow ać do 
zaw odu nauczycielsk iego k ilk u n astu  m łodych W arm iaków  i M azurów . W o kre ­
sie od 27 październ ika  do 3 listo p ad a  1922 ro k u  przez Iław ę do L ubaw y w  celu 
podjęcia n au k i w  m iejscow ym  gim nazjum  u d a li się: Ja n  B oenigk z Tom asz- 
kow a, Józef Penczerzyńsk i z G ran it, A ugust W agner z B artąg a, Ja n  Tham m  
z B arczew a, Jan  B auer z U nieszew a, O tto  K urow ski z Pokrzyw , Ja n  P reu ss 
z P u rd y , Ja n  K w as ze S kajbo t, W eronika H ennigk z G ietrzw ałdu , W ładysław  
C iechow ski z O lsztyna i Ja n  M akurack i z T om aryn 5S.

W szyscy zostali nam ów ieni do w yjazdu  przez Jan a  B aczew skiego, B ru ­
nona G abrylew icza i F ranciszka B arcza. 15 październ ika  1923 ro k u  T ow arzy­
stw o Szkolne o tw orzyło  w  O lsztynie p ry w atn ą  polską szkołę uzup ełn iającą 
d la m łodzieży pozaszkolnej. W  zajęciach  uczestniczyło 40 osób 60. T e p rzed ­
sięw zięcia uznać należy  za in ic ja ty w y  pośrednio  zw iązane ze szkolnictw em  
z o k resu  przygotow ań do p leb iscy tu , gdyż objęci n im i zostali uczniow ie pol­
sk ich  szkół i kursów  d la  pom ocniczych sił nauczycielskich . B yła to  d la n ich  
dalsza edukacja  p rzed  podjęciem  n ieła tw y ch  zadań, zw iązanych z u trw a la ­
niem  polskości n a  W arm ii, M azurach i Pow iślu.

56 A  A N ,  A B ,  s y g n .  1841, P i s m o  K o n s u l a t u  G e n e r a l n e g o  R P  w  K r ó l e w c u  p t .  U w a g i  o  s t a n i e  
p r a w n y m  m n i e j s z o ś c i  p o l s k i e j  w  P r u s a c h  W s c h o d n ic h .

57 A A N ,  A B ,  s y g n .  1841.
58 W . W r z e s i ń s k i ,  R u c h  p o l s k i  n a  W a r m i i ,  M a z u r a c h  i  P o t o i i l u  tu  l a t a c h  1920— 1939, w y d .  I I ,  

O l s z t y n  1973, s . 74. '
59 A A N ,  A B ,  s y g n .  1839, P i s m o  W i c e k o n s u l a t u  w  O l s z t y n i e  z 5 I X  1922 r .  S z e r s z ą  i n f o r ­

m a c j ą  n a  t e n  s a m  t e m a t  z n a j d u j e m y  w  W o j e w ó d z k i m  A r c h i w u m  P a ń s t w o w y m  w  O l s z t y n i e ,  
A k t a  O s t d e u t s c h e r  H e i m a t d i e n s t ,  s y g n .  124, s s .  418—420.

60 J .  S u c h ó w i a k ,  O b e c n y  s t a n  s z k o l n i c t w a  i  o ś w i a t y  p o l s k i e j  p o z a  g r a n i c a m i  p a ń s t w a ,  

G a z e t a  O l s z t y ń s k a ,  1923, n r  271 z  1 X I I .
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A N E K S  1

W Y K A Z  P O L S K I C H  S Z K Ó L  N A  W A R M I I ,  O T W A R T Y C H  W  1920 R .

M i e j s c o w o ś ć ,  g d z i e  b y ł a  
s z k o ł a  p o l s k a

L i c z b a  
u c z n i ó w  

p r z y  r o z ­
p o c z ę c i u  

n a u k i

L i c z b a  
u c z n i ó w  
w  c z a s i e  

n a u k i

M i e j s c o w o ś ć ,  g d z i e  b y ł a  
s z k o ł a  p o l s k a

L i c z b a  
u c z n i ó w  

p r z y  r o z ­
p o c z ę c i u  

n a u k i

L ic z b a  
u c z n i ó w  
w  c z a s i e  

n a u k i

B a r c z e w k o 30 64 R a m s o w o 17 26

B r e d y n k i 26 26 R a s z ą g 40 51
G i e t r z w a ł d 47 82 R o ż n o w o 26 48
G r y ż l i n y 82 120 S t a n c l e w o 57 84
K r o n o w o 19 29 S t r y j e w o 29 37
L a m k ó w k o 22 22 S z ą b r u k 22 36
N a g l a d y 25 34 U n i e s z e w o 75 86
P l u s k i 15 55 W o r y t y 30 62
P u r d a 82 114

R a z e m 544 976

A N E K S  2
D Z I E C I  P O L S K I E  I  N I E M I E C K I E  W  P O W I E C I E  O L S Z T Y Ń S K I M  

( d a n e  K o m i s j i  S z k o l n e j  R a d y  L u d o w e j  z  m a r c a  1920 r . )

M i e j s c o w o ś ć

L i c z b a  d z i e c i
L i c z b a

n a u ­
c z y c i e ­

li
M i e j s c o w o ś ć

L i c z b a  d z i e c i
L i c z b a

n a u ­
c z y c i e ­

l i
p o l ­

s k i c h
n i e m i e c ­

k i c h
p o l ­

s k i c h
n i e m i e c ­

k i c h

B a r c z e w k o 160 24 4 K l e b a r k  W i e lk i 59 10 2
B a r c z e w o 200 160 6 K l e w k i 42 7 1
B a r t ą g 78 12 2 K l u c z n i k 36 6 1
B a r t o ł t y  W i e l k i e 93 7 3 K r a m e r o w o 42 3 1
B r ą s w a ł d 47 28 2 K r ę s k 23 18 1
B u k w a ł d 43 47 2 K r o n o w o 100 32 4
B u t r y n y 72 6 2 L a m k ó w k o 40 10 1
C h a b r o w o 52 - < D 1 L a m k o w o 120 60 4
D a d a j 18 — 1 L e s z n o 51 — 1
D a j t k i 100 10 3 L i k u s y 45 7 2
D e r c 10 90 3 Ł a p k a 70 15 2
D o r o to w o 54 49 2 Ł ę g a j n y 100 50 2
D y w i t y 57 18 2 Ł u p s t y c h 54 6 2
G i e t r z w a ł d 100 20 3 M a r c i n k o w o 60 20 2
G i ł a w y 115 20 2 M a r u n y 20 30 1
G o d k i 40 10 2 M i o d ó w k o 62 6 2
G r o n i t y 43 2 1 M o k i n y 94 16 3
G r o s z k o w o 47 - ( 4 ) 1 M y k i 50 13 2
G r y ż l i n y 151 5 3 N a g l a d y 35 5 1
G u t k o w o 140 10 4 N a t e r k i 35 37 2
J a r o t y 163 10 5 N e r w i k 71 —  (1) 1
J e d z b a r k 110 - ( 5 ) 2 N o w a  K a l e t k a 81 - ( 3 ) 2
K a b o r n o 73 - ( 1 1 ) 3 N o w a  W ie ś 105 5 2
K a p l i t y n y 36 3 1 O r z e c h o w o 28 6 1
K i e r z l i n y 48 —  d ) 1 P a j t u n y 30 20 1
K i e ż l in y 110 5 2 P a t r y k i 50 10 2
K l e b a r k  M a ł y 60 2 2 P ę g l i t y 50 10 2

* L i c z b y  d z i e c i  p o d a n e  w  n a w i a s a c h  p r z e d s t a w i o n o  n a  p o d s t a w i e  D e r  p o l n i s c h - k a t h o l i s c h e  

S c h u l v e r e i n  f ü r  E r m l a n d  (E .V . )  S e i n  K a m p f  u m  d i e  E r h a l t u n g  d e r  M u t t e r s p r a c h e  1922—1924, 
B e u t h e n  1825, s s .  42— 44. D a n e  t e  d o t y c z ą  j e d n a k  1912 r o k u .  W  p i ś m i e  A g e n c j i  K o n s u l a r n e j  
w  O l s z t y n i e  z  28 l i p c a  1921 r o k u  w y k a z a n o ,  ż e  w  t y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  n i e  b y ł o  d z i e c i  
n i e m i e c k ic h .
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c .d .  a n e k s u  2.

M i e j s c o w o ś ć

L i c z b a  d z i e c i
L i c z b a

n a u ­
c z y ­
c i e l i

M i e j s c o w o ś ć

L i c z b a  d z i e c i
L i c z b a

n a u ­
c z y ­
c i e l i

p o l ­
s k i c h

n i e m i e c ­
k i c h

p o l ­
s k i c h

n i e m i e c ­
k i c h

P l u s k i 115 5 3 S t a w i g u d a 100 10 3
P o k r z y w y 39 —  (18) 1 S t ę k i n y 50 10 2
P r e j ł o w o 70 10 2 S z ą b r u k 44 37 3
P r ó l e 35 13 1 S z c z ę s n e 52 11 1
P r z y k o p 72 6 2 T o m a s z k o w o 30 17 2
P u r d a 180 20 3 T r ę k u s 75 100 2
R a d o s t y 120 60 3 i T u ł a w k i 100 50 4
R a m s o w o 60 20 3 T u m i a n y 36 29 1
R a m s ó w k o 20 6 1 1 U n i e s z e w o 136 56 4
R e d y k a j n y 25 5 1 j W a r k a ł y 28 47 2
R o ż n o w o 100 50 4 W ip s o w o 70 30 3
R u s z a j n y 50 45 2 W o ł o w n o 14 50 2
R u ś 139 6 3 W o r y  t y 70 10 2
R y k o w i e c 27 8 1 W ó j t o w o 55 12 2
S i l i c e 24 9 1 W r z e s i n a 34 20 1
S k a j b o t y 104 9 2 W y m ó j 83 7 2
S p r e c o w o 45 35 2 W y r a n d y 40 — _

S t a r a  K a l e t k a 64 4 2 Z ą b i e 17 1
S t a r e  W ł ó k i 20 44 2

R a z e m 6116 1792 189

A N E K S  3
W Y K A Z  M I E J S C O W O Ś C I  Z  L I C Z B Ą  P O D P I S O W  R O D Z I C Ó W  P R A G N Ą C Y C H  

A B Y  I C H  D Z I E C I  U C Z Ę S Z C Z A Ł Y  D O  P O L S K I E J  S Z K O Ł Y  
( z e b r a n e  p r z e z  d z i a ł a c z y  P o l s k o - K a t o ł i c k i e g o  T o w a r z y s t w a  S z k o l n e g o  n a  W a r m i i  

o d  s t y c z n i a  d o  k o ń c a  k w i e t n i a  1922 r . )

1. B u t r y n y 22 9. N o w a  K a l e t k a 46 17. S z ą b r u k 29
2. G i e t r z w a ł d 50 10. P l u s k i 51 18. T r ę k u s 26
3. G r y ż L in y 60 11. P r e j ł o w o 29 19. U n i e s z e w o 71
4. L a m k ó w k o 32 12. P o k r z y w y 36 20. W a r k a ł y 28
5. Ł a p k a 17 13. P r z y k o p 41 2 1 . Z u r a w n o 13
6. M o k i n y 62 14. P u r d a 57
7. N a g l a d y 27 15. S p r ę c o w o 8 R a z e m 765
8. N a t e r k i 8 16. S t a n c l e w o 52

D A S  P O L N I S C H E  S C H U L W E S E N  I M  E R M L A N D  I N  D E N  J A H R E N  1919—1920 
Z u s a m m e n f a s s u n g

M i t  d e r  O r g a n i s a t i o n  d e s  p o l n i s c h e n  S c h u l w e s e n s  i n  d e r  g e n a n n t e n  P e r i o d e  i m  s ü d l i c h e n  
T e i l  E r m l a n d s  b e f a s s t e  s i c h  d e r  S c h u l a u s s c h u s s  d e r  V o l k s r a t e s ;  s e i n e n  B e m ü h u n g e n  i s t  e s  z u  
v e r d a n k e n ,  d a s s  i n  d e n  d e u t s c h e n  V o l k s s c h u l e n  d e r  R e l i g i o n s u n t e r r i c h t  i n  p o l n i s c h e r  S p r a c h e  
e i n g e f ü h r t  u n d  d r e i  L e h r g ä n g e  z u m  Z w e c k  d e r  A u s b i l d u n g  v o n  L e h r h i l f s k r ä f t e n  v e r a n s t a l t e t  
w u r d e n .  N a c h d e m  d i e  I n t e r a l l i e r t e  K o m m i s s i o n  i n  d e m  A b s t i m m u n g s g e b i e t  e i n g e t r o f f e n  w a r ,  
w u r d e n  17 p o l n i s c h e  S c h u l e n  m i t  976 S c h ü l e r n  u n d  10 p o l n i s c h e  K i n d e r g ä r t e n  e i n g e r i c h t e t .

J e d e  T ä t i g k e i t ,  d i e  m i t  d e r  V e r g r ö s s e r u n g  d e r  A n z a h l  d e r  S c h u l e n  u n d  d e r  S c h ü l e r  v e r ­
b u n d e n  w a r ,  w u r d e  v o n  d e n  d e u t s c h e n  B e h ö r d e n  m i t  e i n e r  e n t s c h i e d e n e n  G e g e n a k t i o n  b e a n t ­
w o r t e t .  E s  w u r d e n  f ü r  d i e  L e h r e r  u n d  d i e j e n i g e n  E l t e r n ,  w e l c h e  i h r e  K i n d e r  i n  p o l n i s c h e  S c h u l e n  
g e h e n  L iessen , v e r s c h i e d e n a r t i g e  R e p r e s s a l i e n  a n g e w a n d t :  v e r w a l t u n g s m ä s s i g  v e r h ä n g t e  S t r a f ­
m a s s n a h m e n ,  Z u r ü c k n a h m e  d e r  R e n t e n  u s w .  D e n  w e s e n t l i c h e n  G r u n d  f ü r  d i e  k l e i n e  Z a h l  d e r  
S c h u l e n  b i l d e t e  d e r  M a n g e l  a n  q u a l i f i z i e r t e n  L e h r k r ä f t e n .  T r o t z d e m  w a r  d i e  T ä t i g k e i t  d e r  p o l n i ­
s c h e n  S c h u l e n  u n d  K i n d e r g ä r t e n  e i n  g e w i c h t i g e r  F a k t o r  i n  d e r  B e l e b u n g  d e r  p o l n i s c h e n  B e w e g u n g .  
D i e  L e h r e r  u n d  d i e  K i n d e r g ä r t n e r i n n e n  a u s  d e n  p o l n i s c h e n  S c h u l e n  u n d  K i n d e r g ä r t e n  n a h m e n  
a u c h  a n d  d e r  A r b e i t  t e i l ,  d i e  d i e  H e b u n g  d e s  N a t i o n a l b e w u s s t s e i n s  d e r  o r t s a n s ä s s i g e n  B e v ö l k e r u n g  
b e z w e c k t e .


